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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  u .
N o w i n y  D w o r u .

(Jo u rn a l  de S t .  P c te r s b o u rg ) .
N a b o ż e ń s t w o  R e z u r r e k c y y u e  o d p r a w i o n e  b y ł o  

W k a p l i c y  P a ł a c u  Z i m o w e g o ,  w p r z y t o m n o ś c i  N a y -  
J » Ś n :  K Y S Z E G O  C l i S A R Z A  J E G O M O Ś C I ,  N a  Y JAŚPUEYSZEY Ce -
s a r z o w K Y  J e y m o ś g i  A l e x a . v j d r y ,  N a y j a ś n i k y s z e y  C e -  
s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a t k i ,  i J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  XiąŻęcia M i c h a ł a .  I c h  C e ­
s a r s k i e  Mo ści  przy ję l i  powinszo wania  zw yc zayne  
od R ady  P a ń s tw a  , M i n i s t r ó w ,  Sena tu ,  J e n e r a łó w  
i  O f . cerów  g w a r d y i  i w o j s k ,  s tojących w St. P e ­
t e r s b u r g u ,  od D w o r u  i i n n y c h  Osób znakomi tszych .  
Aegoż d n i a ,  po n i e s z p o r a c h ,  N a y j a ś n i e y s z a  C e -  
® a i u o m  a  A l e x a n d r a  i  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  
M a t k a ,  p r z y y m o w a ł y  w K a p l i c y , ' o d  Dain p o w in ­
szowania.  Naza ju trz  d. 2 6 ,  b y ł a  msza w P a ła c u  
- irnowym.  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  przy ję l i  p o w in -  

szowania od wyższego D u c h o w i e ń s t w a  w  kapl i -  
cy , a C z ł o n k o w i e  c ia ła dyp lom atycznego  p r z y ­
puszczani  po tem by l i  do złożenia s w o ic h  p o w in -  
szowań I c h  C e s a r s k i m  M o ś c i o m  w  Sali  T r o n o u e y .

i e g n ż  dnia,  P.  de  JBourgoing, p i e rw sz y  se- 
r e ta rz P ose ls t wa  Fr a n c u z k ie g o ,  i P.  C u/guhoun, 
“ pi tan w s łużbie  K ró la  Jmci  Angiel sk iego,  rnie- 

1 zaszczyt bydź  p rz e d s t a w io n y m i  N a y j a ś n i e y s z k -  
Dlu O e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z y m  Ce-  
aARzowYM , po kole dy p lo m a ly czn em .

S a n k ł-P e te r s b u r g  d n ia  3 /  m a r c a .
(z Ga ze t y  Senackiey).

N a jw y ż s z y  M anifest.
nr  v  ... z R  o ź e y Ł a s k i ,
"5 }  N I K O Ł A Y  p i e r w s z y ,

l s a r z  ! S a m o w ł a h c a  W s z e c h  R o s s y y ,
1 tara da ley,  i t am da ley,  i tam da ley.

O b )  a  w  i  a m j r  c a ł e m u  n a r o d o w i .
s , N a y u y z s z y  n a n o w o  pobłogos ławi ł  Rossyą  po-  

T s n y m  pokuje u i , po łożywsz y  koniec  woyn ie  z 
e rsy*lł k tó r a  w ie lo le tn i e m  t r w a n i e m  zagrażała,  
j  . ^ ó d s p o k o y n y c h  i p rzy j„źnych  s tosunków,śród 

xtei i u fności  do b re g o  sąsiedztw a, n iespodzian ie  
a g ran i cach  K a u k a z u  zachw ianą została spokoy-  

? 0s.c p o dl eg ły ch  N am na ro d ó w ,  i g w a ł t ,  w b r e w  
" 'ęjośei uuio A , s z \ l i k i e m  w la rgnien iem do tk n ą ł  

S ta u ic  Rossy i. 1
p T r z e b a  b y ł o  si łę o d p ie ra ć  si łą.  W  kra ju,  
chód* • n*e Pr z ) jaciela spustoszonym i p r a w ie  nie-  
p rzv ZI*a ^ m •’ £°  i razem walcząc  z siłą
i  cie^i z? n \a > " y t r z y m u j ą c  i p ie ką ce  znoje le tnie  
nieźl i  ° SC *\m y ’ r y c e r s t w o  N a s z e ,  po
lad  .c*'Dnyc “  u s i ło w an ia ch  zdobyło  E r y w a n ,  do- 
r« t  J P W ' W ? *  * za ^ r a k s e m  na górach  A r a -  
"■ewnai °D W0^  chor3 g vyie,  a zag łęb iając  się da ley  
i  k r a '  Ł r  e r sy i ,  s tało się panem samego T a u r y s
Do d ny  le n ‘u przy leg łey .  Cha ńs t wo  E r y w a ń s k i e  
skie U s l ro ,n,a A r a k s u  i Chańs tw o Nachiczewar i -  
w ,n„ ®zit sc S la rozytn ey  A r m e n i i  — dos tały się 
w moc Z w y c i ę z c y .  J *
syvsk^V6! P ° k.or*y'.va jąc p r o w i n c y e ,  r y c e r s t w o  Ros-  
w o y n , e flr(Jg ; py . jeszcze n a b y w a ł o  s ławy.  Śród  
» t „ 0 „ ’j ' a ziemi n i e p r z y j a c i e l s k i e y , bezpieczeń- 
vva w L szczogolnych  i mają tków ,  wszystkie  p ra -  

dsngsct b y ł y  w oczach wo jownika  nie mniey

s w i ę t e m i , jak w śród  pokojn i w kraju sprzymie- 
r zonym.  Ła go dną  w sp an ia ło śc ią ,  p e łn e m  posza­
nowan ia  i u m ia r k o w a n ia  pos tę po wan ie m ze z w y ­
c iężonymi ,  wyższemi  nad samo zw yc ięztwo,  z jedna­
ło ono zaszczyt dla Ru sk iego  imienia .

T a k i m  sposobem,  w k r ó t k i m  czasie,  m n i e y ,  
niż  w oś:n mies ięcy po w kroczeniu  do ziemi n i e -  
przy)«c ie lskiey ,  dokonane  są dzieła stanow cze, w i e ­
loletnie.  Pos tę py  ich dowiodły ,  że s p r a w i e d l i w e y  
sp r a w i e  N a s z e y pomagała  Opat rzność .  P o d  m o ­
cną  Je y  ob ro ną  Rossya,  uważa jąc za p ie rwsze  s w e  
dobro ,  pokoy,  n ig dy  nie dopuśc i  naruszyć  go b es  
sur ow ego i sp ra w ie d l iw e g o  pomszczenia  się.

D roga  do zwycięz*** |eszcze by ła  o tw a r t a ;  
lecz jak ty lko  ukazała się nadzieja do s p o k o y n y c h  
uk ła dó w ,  z zadowoleniem ję l iśmy się pokoju.

Za  osnowę jego pos tanowi l i śmy o p a t r z y ć  
P a ń s t w o  natura lnemi  i bezpiecznemi  g ran icam i ,  i  
wynag ro dz ić  w zupe łności  wszystk ie  s t ra ty ,  p rzez  
woynę  ponie s ione ,  odda l ić  nazawsze wszys tk ie  
p r z y c z y n y  do jey wznawi an ia .

Na  ty c h  g ł ó w n y c h  zasadach,  w d n iu  l o t y m  
lutego,  w T ur k inencza ju ,  został  z a w a r ty  i p o d p i ­
sany między Rossyą  a P e r sy ą  T r a k t a t  w iecznego  
pokoju ,  p r z y  tern do p o w szechn ey  wiadomo śc i  p o ­
dający się.

K o rz y śc i  tego t r a k t a t u  w y m i e r z a m y  szczegól- 
n iey  pos tanowieniem w tey s t ronie  m o c n y c h  i bez­
p ie cznych  gran ic .  W  tym jedynie  względzie p o -  
g lą d a m y  na pożytek  nabytego przez  N a s  kra ju .  
W s zys tk o ,  co w zdobyczach  oręża N a s z e g o  nie od­
nosi ło się prosto do lego celu,  wszystkie  miasta i  
w io sk i  R o z k a z a l i ś m y  p o w ró c ić ,  po do p e łn ie n iu  
w a r u n k ó w  pokoju.

D o  ty ch  i s to tn ych  korzyśc i  ł ączą  się poży tk i  
h a n d lu ,  którego  w ol ny  obró t  uważa l i śmy zawsze 
za jednę z g ł ó w n y c h  p o b u d e k  do pracowi tośc i  i  
p r zem ys łu ,  a razem w i e r n y m  z akł adem  i p o rę k ą  
pokoju  t rwa łego ,  na w z a je m nych po t rzebach  i p o ­
ż y t k a c h  zasadzonego.

Bogu,  rozrządza jącemu losami P a ń s t w  z iem­
sk ic h ,  zasy ła jąc z g łębi  duszy c hw a łę  dz iękczy­
n ienia,  p e w n i  je s t e śm y,  że wszyscy  ukoc hani  i 
w i e r  ii N a s i  poddani ,  dost rzega jąc we  ws zy s tk ic h  
w y p a d k a c h  tey  woyny i w szczęśl iwem jey u k o ń ­
czeniu  no w y do w ó d  łaski  Jego  i  op iek i  nad  R o s -  
syą, w yleją do T r o n u  Je go  gorące  swe m o d l i tw y :  
oby  ten  pokoy Opat rznośc ią  Je go  urządzony,  s ta ­
ł y  b y ł  i n i e z m ie n n y ,  i oby Świę ta  p r a w i c a  J e ­
go zachowała  p o k o y  i  spokoyność w  g r a n i c a c h  
P a ń s t w a  N a s z e g o .

Dan w S a n k t - P e t e r s b u r g u  dnia 2» m a r c a  r o ­
k u  od Narodzenia  Chrys tus owe go 1828, P a n o w a ­
nia  N a s z e g o  t rzec iego.

Na a u t e n t y k u  własną  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ści  r ę k ą  podpisano  tak:

N  1 K o  ł  a  r .

T ra k ta t m iędzy R ossyą  a  P e r s y ą , 
w dniu 1 o tym przeszłego  lutego za- 
war'ty.

Bożą wspomagającą łaską  My N i k o ł a y  P j e r -  
w s z r  C e s a r z  i S a m ó w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s y y :  Mo­
sk iewski ,  K i j o w s k i ,  W ł o d z i m i e r s k i ,  N o w g e r ę d z -



ki ,  K r ó l  K a z a ń s k i ,  K r ó j  A s t r a c h a ń s k i ,  K r ó l  P o l ­
ski ,  K r ó l  Sibsrsk i ,  K r ó l  C b e r s o n e z u  T a u r y c k i e -

£o, P a n  P s k o w s k i ,  i W i e l k i  X i ą f ę  Smoleński* 
l i tewski,  W o ł y ń s k i ,  P o d o l s k i  i F i n l a n d z k i ,  X i ą -  

ż_ę E s tońsk i ,  In / lan tsk i*  K u r l a n d z k i  i Semigalski* 
Z m u d z k i ,  Bia łos tocki ,  K o re ls k i ,  T w  ersk i ,  Ju go rsk i ,  
P e  rmski ,  VV'iatski,B u ł g a r s k i , i  i n n y c h ,  P a n i  VVielki 
X i ą ż ę  N o w o g ro d u  ziemi N i ż ó w s k i e y ,  C z e r n i h o w -  
ski ,  Rjazański ,  Pofocki ,  Rostom s k i ,  Ja rosławski* 
Bie łoz ie rsk i ,  Udorśk i ,  O bdor sk i ,  K o n d y y s k i ,  W i ­
tebsk i ,  M śc is ła w sk i  i ca łey  p ó ł n o c n e y  s t rony  R o z ­
k azod aw ca  i P a n  I w ę r s k i e y ,  K a r ta l i r i s k i e y ,  G r u -  
z ińsk iey  i K a b a r d y ń s k i e y  z i em i  , C z e r k a s k i c h  i 
G ó r n y c h  X ią żą t  i i n n y c h  D z ie dz ic zn y  Part i W ł a d z  * 
ca,  Następca  N o r w e g s k i ,  X ią ż ę  S z le św icko -H o l sz -  
ty ńsk i ,  S z t o r m a r e ń s k i , D i tm ars e r i sk i  i O l d e n b u r ­
ski  i t am daley,  i t am da ley,  i t a m  d a le y .  O b j a w i a ­
m y  ninieyszetn,  k o m u  o tern w i e d z i e ć  na leży,  i i  t e -  
raźnieyszego tysiąc ośmset  d w u d z i e s t e g o  ósmego r o ­
k u  lutego dziesiątego dni a  , w  P e r s k i e y  wioscÓ 
T u r k m e n c z a j u ,  między  N A S Z Ą  C E S A R S K Ą  M O -  
Ś C I Ą ,  a Je go  P anuj ącą  S z a c h ó w  s n ą  Mością,  k t ó r y  
W s c h o d n i e y  g r a n ic y  W y s o k i e g o  T r o n h  mieysce 
prz ena yw yż sze  p rz e s ł a w n e  s t o p n i e  w ie lk ą  sa m o ­
w ł a d n ą  moc  d a w n ą  W i e l k i c h  M o n a r c h ó w  P e r ­
s k i c h  K r ó l ó w  p r z e j ą ł ,  M a h o m e t a r i A i c h  M o n a r ­
c h ó w  w czci  p rzewyższ a j ącym i w i e l u  Mahonie*  
t s ń s k i c h  na ro dó w R o z k a z o d a w c ą ,  P e r s k ie y  z iemi  
N acze ln ik ie m  i  d o b ry m  M a s z y m  sąsiadem* W i e l ­
k i m  M o n a r c h ą  F e t - A l i - S z a c h e m  , przez u m o c o ­
w a n y c h  z obu s tron,  a n  » n o w ic ie :  z N a s z e t  s t r o ­
n y  przez  Ja śn i e  W i e l m o ż n e g o  H r a b i ę  Ja na  P a -  
sk ie wic za  E r y w a ń s k i e g o ,  N a s z e g o  J e u e r a ł - A d j i i -  
t an ta  i J e n e r a ł a  p iechoty,  Dowodz ącego  Oddz ie l ­
n y m  K o r p u s e m  K a u k a z k i m  , G ł ó  w no-zarządza ją- 
c e g o  s p r a w a m i  cy wi ln e tn i  w G ru z y i  , G u b e r n i i  
A s t r a c h a ń s k i e y  i O b w o d z i e  K a u k a z k i m ,  mającego  
N acze ln ic tw o nad F lo ty l l ą  K a s p i y s k ą  i K a w a le r a ,  
i  Ja śn ie  W i e l m o ż n e g o  A l e x a n d r a  ObrjezkoWa, N a ­
s z e g o  R z e c z y w is t e g o  R a d c ę  S t a n u ,  K a m e r h e r a  i 
K a w a l e r a  j  ze s t r ony  zaś J e g o  S z a c h ó w s k i e y  M o ­
ści) p rzez  J e g o  W y s o k o ś ć  X i ą ż ę c i a  Abbnsa-Mirzę ,  
na  m o c y  d a n y c h  im p e ł n o m o c n i c t w ,  pos tanowio­
n y  i z a w a r t y  T r a k t a t  w i e c z n e g o  pokoju,  z a m y k a ­
ją cy  się w szesnastu a r t y k u ł a c h ,  k t ór e  słowo w  sło­
w o  b rz m ią  tak:

W  im ię  B o g a  W sze c h m o g ą c e g o .
J E G O  C E S A R S K A  M O Ś Ć ,  N A Y J A Ś N I E Y -  

S Z Y ,  N A Y P O T Ę Ż N T E y S Z Y ,  W I E L K I  M O N A R ­
C H A  C E S A R Z  i S A M O W Ł A D Z C A  W S Z E C H  
R O S S Y Y  i J e g o  Mość P a d i s z a c h  P e r s k i  , z a r ó w ­
n o  p o w o d o w a n i  s z ć z e r ą  c h ę c i ą  położyć  k o n i e c  
z g u b n y m  s k u t k o m  w o y n y  , z u p e ł n i e  p r z e c i w n e y  
I c h  w z a j e m n y m  z a m i a r o m  i p r z y  w r ó c i ć  na t r w  a-  
ł e y  o s n o w i e  d a w n i e y s z e  s t o su n k i  d o b r e g o  s ą s i e d z ­
t w a  i  pr zy ja źn i  m i ę d z y  obudv \  ótna P a ń s t w a m i  pr zez  
p o s t a n o w i e n i e  pokoju* k tóry  b y ,  w  s a m y m  sob ie  za ­
w i e r a j ą c  r ę k o y m i ą  S w o je y  t r w a ł o ś c i ,  o dd a la ł  na  
czas  n a s t ę p n y  w s z e l k i  p o w ó d  do  n i e z g o d  i n i e w y -  
r o z u m i e ń ,  n a z n a c z y l i  s w o i m i  p e ł n o m o c n i k a m i  d la  
d o k o n a n i a  t e g o  z b a w i e n n e  go  d z i e ł o :  N A Y J A -
Ś N I E Y S Z Y  C E S A R Z  J E G O M O Ś Ć  W S Z E C H  
R O S S Y Y  S w o j e g o  j e n e r a ł  A d | u t a n t a  , J e n e r a ł a  
P i e c h o t y ,  Dowodzącego  O d d z i e l n y m  K o r p u s e m  
K a u k a z k i m ,  G ł ó w n o -z a rz ąd z a j ą c e g o  s p r a w a m i  cy- 
w i ln em i  w Gr uz yi ,  G u b e r n i i  A s t r a c h a ń s k i e y  i O b ­
wodzie  K a u k a z k i m  , mającego  N acze ln ic two ńad  
F l o t y l l ą  K a sp iy sk ą ,  K a w a l e r a  o r d e r ó w :  ś. A le -  
x a n d r a - N e w s k ie g o  z b r y l a n t o w a n ą  ozdobą, ś. A n ­
n y  p ie rwszey  klaasy z b r y l a n t o w a n ą  ozdobą,  Śj 
W ł o d z i m i e r z a  i szey  k lassy ,  ś- Je r zeg o  agiey kl*s- 
sy,  mającego dw ie  szpady  za odznaczenie  się, z k t ó ­
r y c h  jedua z na pi sem:  *,za w a leczn o ść”  a druga  
ozdobiona  b r y la u ta tn i  , i K a w a l e r a  o r d e r ó w  c u ­
dzoz iemskich :  P r u s k i e g o  O r ł a  C ze rw onego  i szey  
klassy,  o r d e r u  X i ę z y c a  W y s o k i e y  P o r t y  Ot tom. iń-  
sk ie y  i wie lu i n n y c h ,  J a n a  1 'a s k ie w tc z a , i S w o ­
j ego  R ze czyw is t ego  R a d c ę  S tanu  > K a m e r h e r a  i 
K a w a l e r a  o rd er ó w :  ś, W ł o d z i m i e r z a  3c iey  k las ­
sy, Pol sk iego  ś. S t a n i s ł a w a  3 giey klassy i ś. Jana  
Je rozo l imskie go  A l e x a n d r a  O b r ie zk o w a , a J e g o  
Mość Szach  P e r s k i ,  J e g o  W y s o k o ś ć  X iążęc ia  A b -  
bas-Mirzę. Ci  P e ł n o m o c n i c y ,  z jechawszy się w« wsi

T a r k m e n e z a j u  i po w y m ia n ie  danyel t  im* pe łno­
m o c n ic tw ,  k tó re  zna lazłszy w n a l eży tay  fe rmie ,  
p os ta now i l i  i z a w a r l i  niźey  nas tępujące  a r t y k u ł y :  

A r t y k u ł  I.
O d tą d  na wieczne  CzaSy t r w a ć  będzie  pokóf ,  

p rzy jaźń  i zUpełna zgoda pomiędzy N a \ j a Ś h i E y s z y K  
C e s a r z e m  W s z e c h  Bossyy  i Nayjaśnifeyszym Sza' 
ć h e m  P e r s k im ,  I c h  N as t ęp cam i  i D z i e d z i c a m i  T r o ­
n ó w ,  I c h  M o c a r s t w a m i  i zobopó lnym i  poddanymi .

A R T t  k  u ł  I I .
N a y j a ś n i e y s z y  C esar/. W szech  R ossyy  iN o y -  

jaśnieyszy Padysz ach  P e r s k i ,  zważa jąc ,  że z w o y n ą  
pom iędzy  w ys o k iem i  s t ronam i  u m a w i a j j t e m i  się 
wynikłą* a te raz  szczęśl iwie ukończoną* usta ły  i 
W z a j e m n e  na mocy t r a k t a t u  G iu l i s ta ńś k i ego  źó- 
bow iązania,uznal i  z a  po t r zebną  rzeczony t r a k t a t  Giu-  
l i s ta ńs k i  zas tąpić  niniey Szemi w a r u n k a m i  i pos ta ­
no w ie n iam i  , k tó r e  pOwinny u r e g u l o w a ć  i ustalać 
b a r d z i e y  a bar dz iey  przysz łe  pokoju i p rzy jaźn i  m ię ­
dzy R ossyą  a P e i s y ą  s tosunki .

A r t y k u ł  I I I .
Nayjaśnieyszy Szach  P e r s k i  w  im i e n i u  sivo- 

jein i  w im ieni u  s w o i c h  następców i  dz iedz iców * 
ustępuje  Ce śa rs tw u Rossyysfcieuiu w z u p e ł n ą  w ł a ­
sność Chańs tw o E r i w  ańsk ie,  po tey i l a intey  s t io-  
nie A r a k u , tudzież C h a ń s t w o  NachiĆze wańskie;  
S k u t k i e m  tego ustąpienia , Nayj aśn ieyszy  Szach 
Pe r sk i  p rzyobiecuje  m ep o z a ie y ,  jak w sześć miesięcy* 
licząc ód podpisania n in ieyszego  t r a k ta tu , z d a ć  VWa- 
dzom Ro ssy ys k im  Wszystkie a r c h iw a  i doknn enta 
p ub l i c z n e ,  tyczące się a d m iu is t r a c y i  o b a  Chańs lW 
pom ieniony  ch

a . .  A r t y k u ł  I V .
Za zgodą obu W y s o k i c h  s t ron  umawńa jących się* 

pos ia nawia  się za gran i cę  pomiędzy  obu  P a ń s t w a m i  
l ini ja  na s tę puj ąca :  począwszy od tego p u n k t u  g r a ­
n icy  posiadłości  tu rebkieh*  któi*y te  w sz ys tk ic h ,  ćf 
k i e r u n k u  pros tym,  leży nayhl iźey w i e r z c h o ł k a  ma ­
łego A r a r a t ,  l inija g ran ic zna  rozc iągać  się liędzio 
do w ie rz c h o łk a  tey g ó r y ,  z tamtąd  po jey p o c h y ­
łośc i  zeydzie ku  ź ród łu  rzek i  niższego K«rssu* 
w y p ł y w a j ą c e y  z p o ł u d n i o w e y  s t rony  m - łe go  A- 
r a r a t*  po lem gra n iczna  ta l inija póydzie  w k ie ­
r u n k u  tey r zek i  do u j ś c i a  jey do A r a x u ,  n apr *ec iv*r 
S ze ru ru ;  od lego p u n k tu ,  daley się rozc iągnie  ta !>' 
hija k o r y t e m  r z e k i  A r a x u  db tw i e r d z y  Ab ba* '  
A b a d u ;  tu,  dokoła  z e w n ę t r z n y c h  f o r l y f i k a c y y  tey 
t w ie rdz y ,  z n a y d u ją c y ch  się na p r a w y m  brzegu  A- 
r a x u ,  będz ie  obwiedz iony  okrąg* szerokości  pół- 
agacza t. j. 3 j  w io r s t  RoSsyyśkioh,  we wszys tkich 
k ie run kac h*  a pr ze s t rz eń  ziemi* zavyarta spe łna  w 
tym ok ręg u ,  będzie należała w y łą czn ie  do Rossyi* 
i ma bydź  odc ię ta  z naywiększą  dokładnośc ią ,  vł 
p rzćc iągu  d w ó c h  miesięcy,  l icząc od dnia dzisieysźe- 
go. Po cząw szy  od tego mieysca,gdzie  się pOmieniohy,  
o k r ą g  ze s t r ony  w s c h o d n ie y  dotknie  do brzegi* 
A r a x u ,  l ini ja g r an iczna  póydzie znntvu w k i e r u n ­
k u  k o r y ta  tey rzek i  do b r o d u  Je l ib o ł ukśk ie go ;  
Ztamtąd posiad łośc i  P e r s k i e  rozc iągać  się będą 
k o r y t e m  rzek i  A,r*xii  na 5 agacze t. j. 2 l wiors t  
rossyyskicl r ,  polćm granici t  póydzie prosto prze* 
s t ep  M u h a ń s k i ,  dó rzek i  Bołgarit* kń mibyścu ,  le­
żącemu o 5 agacze,  ti j. 3i  w io r s t  poniżey  zb ie ­
gu d w ó c h  r z e c z e k :  Odin abazaru  i Sarakarr .^śzył  
Z ta m tą d  gra n ic a  c ią gn ąć  się będzie w z d łu ż  lewego 
b r z e g u  r z e k i  Bo łga r t i ,  w górę  , do zbiegu pomie-  
n io n y c h  rzeczek:  O di nab ażaru  i SaRakamyszy; po­
tem w zd łu ż  praw ego brzegu  ws chodn iey  rzek i  0 -  
dinabazaru* do jey ź ródła ,  a od tego mieysfca do 
w i e r z c h o łk a  D żi k o i r sk i c h  górzystości ,  t ak ,  że wszy­
s tk ie  wody,  sp ły w a ją c e  z ty c h  górzystości  db mo ­
rza K aspiysk ie go  , będą należ ł y  do Rossyi  , a 
wszys tk ie  wody,  z le wające  się na st ronę  Persy i .  będą 
na leż a ły  do P e r s y i .  Ze  zaś lu gr an icę  pomiędzy  o- 
bu  P a ń s t w a m i  s tanowi  grzbiet,  gór ,  ugodzono się 
prze to ,  iż pochył ość  ich  ku  morzu Ka!.piyskieinó 
na leżeć p o w i n n a  do  Rossyi ,  a przeciw na pochyłość 
ma na leżeć do Pe rsy i .  Od w ie rz c h o łk a  Dżikoir* 
s k i c h  górzys tości  g r an i ca  idzie do szczytu K a m a r -  
kuja,  w k i e r u n k u  gór ,  oddzielający c h  Ta ły sz  od o- 
k r ę g u  Ar»zi .  G r z b i e t y  gór,  rozgran icza jące  bieg 
wód na obie s t rony ,  s taho wić  tu będą l ini ją g r a '  
o iezną  zupe łn i e  ta k  samo, jak w yze y  by  to p ow i* '



IV ’* * pr&«*trzeni mi ędzy  ź ródłem Od inabazaru
j.  " u k o i r s k i e m i  górzys tośc iami ;  Da le y  gr an i czna  

tuja* s ta tecznie z a c h o w u ją c  powyższe  prawid ło*  
C“ d(* b iegu wód* hędzie się c i ągnę ła  od w i e r z ­
chołka Ra ina rkuyskiego*  grzb ie tem gór  * od łącza­
jących  ok rą g  Z i iw an tu  od okręgu  Arszi ,  do g r a n i ­
cy  okręgu  W ie lk id ż i .  T y m  sposobem ok rą g  Z u-  
wan t ,  w y ją wgi,y C7ęść lezącą z p rz e c iw n e y  strony* 
i lvr‘S ędeni w i e r z c h o ł k ó w  gór  p o m ie c io n y c h ,  p r z y ­
uczy się (j0 KoSsyi. Od g r a n ic y  ok ręgu  W i e l k i -  
Zl> hni ja  gran iczna  pomiędzy  obu P a ń s tw a m i ,  w 

*tnleczriem s toso waniu  się do powyższego p r a w i -  
JaJ^hiegu wód,  będzie się c iągnę ła  w zd łuż  w i e r z ­

c h o łk ó w  K ł o p o t y *  i w k i e r u n k u  g łów nego  łań-  
cucha gór ,  p r ze rzyn a j ącyc h  o k rą g  Wie lk idż i*  aż

0 źródła pó łno cnego  rzeki  A s t a r j ;  ztarntąd wzdłuż  
° ry t a  tey rzek i ,  d ouyśc ia  jey do morza K a sp iy sk i e -

8® , gdzie się też kończy  linija g ran iczna ,  mająca 
^ddztfelać posiadłości  Rossyyskie  od P e r s k i c h ;

; A r t y k u ł  V.
Nayjaśti ieyszy Szach P e rs k i ,  ha do w ó d  szcze­

p y  swey przyjaźni  ku N a y j a Śn i E Y S z e m u  C e s a r z o - 
v' 1. } 8 ze e h  Rossy y, n in ieyszym a r t y k u ł e m ,  lak
'^ i r h i e n i u  swojśm.  jak i w imie niu  swoich  nas tęp ­
ców^ dz iedz iców T r o n u  Pe rsk ie go ,  p rzyzna je  u r o ­
czyście,  \ ' s z y ś tk ie  ziemife i Wszystkie VvySpy, le- 
*ące między liniją graniczną* w yże y  oznaczoną,  a 
między gr zb ie tem g ó r  K a n k a / k i c h  i m or zem K a s -  
P 'ysk ien i ,  r ó w n ie  jak wszys tk i e  koczujące i inne 

a io dy, k tó r e  w ty ch  k r a j i c h  m i e s z k a j ą ,  na leżą-  
cemi  u a wieczne  czasy do C esar s tw a  Rosśyyskiego .

A H T T K tr t, V L
Nayjaśn ieyszy Szach Pe rsk i ,  przez wzgląd na 

•nacznU of a ry ,  p rzyczynione  Cesars tw u Rnssy ysk ie -  
Jr,u pr zez  w y n i k ł ą  pomiędzy  obu P a ń s tw a m i  woynę ,  
Jako też n« s t ra tę  i uszczerbek ,  poniesione przez  pod-  
. a,lyćh Rossy  yskich ,  oho w ią/.u je się w y n a g ro d z ić  
lft P ^ n i ę ż n e m  wyn ag ro dz en iem.  S u m m ę  tego w y -  
n l8 r °dzenia  obie w ysok ie  s t ro n y  u m aw ia ją ce  s ię  
p o s ta no w i ły  dziesięć ku turovv  to m a n o w  ra i -  

, czyli  dwadzieśc ia  mi l ion ów ru b l i  s r e b r e m ;  
£; r « » n* żaś w y p ła ty  sposób i jey zabezpieczenie,  p o ­
wiał* " k * ” * S‘̂  ^  osbbnym t ra k t ac ie ,  k lo ry  hędzie 
v , * 1* tl'i'c, j akby  w ciągniony b y ł  do u iu ieyszego
iraKtatu i ło w o  w słowo.

b • ^  * t  y k  u ł  VII. , .
d k P o n i e w a ż  zaś Nay ja śn i e j szy  Szach P e r s k i  za 
< o h rą iiznał , haznaczyć  swoim dziedz icem i na- 
a';VC;1 I r o n u ,  Dos toynego syna swego,  X ią źęc i a  

Mirzę ;  p rze to  N a y j a ś j i i e y s z y  C e s a r z  W s z e c h  
^  ° !’syy, aby  publ iczn ie  dowieść  N a j j a ś n i e j s z e m u  

machowi P e r sk ie m u S w o j e y  przyj ac ie l sk iey  sk ł on-  
n °*ei i chęc i  p r zyczynie n ia  się do u t r w a l e n i a  te ­
go porzą, | | tu  gukćessyynego , obowiązuje  Się uzna­
wać  odtąd w Dost o ;  ney osobie Je go  W y s o k o ś c i  
A ią / ę c ia  -‘-bhag-Mir / .y,  dziedzica i następcę K o r o n y  
t-eliskiey, a p 6 j e g „ n / T | .on wstąp ien iu ,  poc zy tywać  
*0 z* pr aw neg, ,  M o n a r c h ę  tego M oc a r s tw a .

* t r  k  ti Ł V I I I .
S ta t k i  k u p i e c k i e  R o s s y y s k i e  * d a w n y m  z w y -  

i iem * rnai'1 p r a w o  o d b y w a n i a  w o l n e y  ż e g lu g i  
1’  ̂ m o r z u  K a s p i y s k i e m  i w ó d  jpgo  b r z e g ó w  * 
^Owriie jak prz* bi jania  do  n i c h ;  w  rażi e  rozb i c i a ,  
"j14 h y d ź  d a w a n a  im w  P e r s y  i w sz e lk a  p o m oc ;

Ćdobnieź nadaje Się i s ta tkom k u p ie ck im  P e r s k i m  
Pra \v'o,rtd b y w'a n i a żeglugi ,  na d a w n ym  uk ładzie , po 

° rżu K a s p i y s k i e m ,  i p rzybi jan ia  db brzegów R o s ­
y j s k i c h *  gdzie nawzajem,  w p r z y p a d k u  rozbicia*

* hydź da wana  im wsze lka  pomoc.  Co zaś do 
k * ' k ó w  w o ien n v ch ,  j tko oddawna same ty lko  s tat -  

1 ' ' o j eon e  pod b a n d e r ą  wojenną  Rossyyską  mogły
1 by w aó żeglugę po morzu Kaspi  j s k ić m . t e d y  dla tey  

zyc/,yny zachowuje się i po tw ie rdza  się dla i n c h  i
e, 'a* dawm eys ze  to p r a w o  wyłączne* z tern, iż ó- 

P r °cz RosSyi* żadne inne  M o c a r s tw o  n ie  niożo 
•htec na morzu  Ka sp iy sk iem  s t a tk ó w  wojennych .

A r  t  y k U Ł IX .
. . N a y j a s n i R Y s z y  CESAhz W s z e c h  R oss yy  i N *y-  
| as n ie y ,?y Szach P e r s k i ,  p r ag ną c  wśze lk iemi  ś rod­
kami  u tw ie rd z ić  związek  pokoju i przyjaźni* tak  
szczęśl iwie między  N im i  wznowion y,  dozwala ją ,  a-  
b y  " z a j e m n i  w y so ki ch  D w o r ó w  Pos łowie ,  M in i -  
• t r o n i e  i S p r a w u j ą c y  iu teressa ,  w y s y ł a n i  do tego

lub drugiego Pai&lwe* dla dopełnienia czasowych 
poleceń, lub dla ciągłego przebywania, byli przyy-  
mowani z honorami i dystynkcyą, odpowiedniemi 
ich tytułowi, dostojeństwu wysokich stron uma­
wiających s ię ,  szćzerey przyjaźni je łączącey , i  
zwyczajom mieyscowym. Na ten koniec postano­
wiony będzie przez osobny protokół* ceremoniał 
do zachowywania z tey i drugiey strony.

A r t y k u ł  X .
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  W s z e c h  Rossyy  i N a y -  

jaśnieyszy Szach P e r s k i  , uważając  p r z y w ró c e n i#  
i rozszerzenie h a n d l o w y c h  pomiędzy obu P a ń s t w a ­
mi stosunków’* za jeden z n ay p ie r w s z y c h  d o b r o ­
cz y n n y c h  s k u tk ó w  p r z y w r ó c e n ia  pokoju,  za z u p e ł ­
ną zobopólną  zgodą, uznali  za d obrą ,  ułoży ć w szy- 
s tkie rozporządzenia* tyczące  się op ieki  nad  h a n ­
d lem i bezpieczeństwem obus t ro n n y ch  poddanych ,  
i z aw rzeć  je w dołącza jącym się p r z y  ninieyszym* 
‘oddz ie lny m akcie* k t óry ,  będąc  z a w a r t y  przez P e ł ­
n o m o c n ik ó w  z o b o p ó l n y c h ,  jest i będzie uw aż any ,  
jóko r ó w n e y  m ocy część te ra źn ie j s ze go  t r a k t a t u  
pokoju.  Nayjaśoieyszy Szach  P e r śk i  zostaw uje dla 
Ro ssy i ,  jak to i wp rz ód y było* p ra w o  naznaczania  
K o n s u l ó w  lub  Ajentów ha ndlow ych* wszędy,  gdzi* 
dob ro  h a n d l u ,  w y m a g a ć  iegó będzie* i o b o w i ą ­
zuje się ty m  konsulom i a jentbm , ż k t ó r y c h  k a ż ­
dy  hędzie m ia ł  w swoim orszaku nie więcey ,  j ak 
dz iesięc iu ludzi ,  d a w a ć  opiekę,  i żby  używa l i  h o ­
no rów  i p r zyw i le jó w  , p u b l ic z n e m u  ich  t y tu ło w i  
w ła ś c iw y c h .  N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  W s z e c h  R o s ­
sy y pr zy rzeka  ze S w e y  Strony, z a c h o w y w a ć  zu­
p e ł n ą  wzajemność , wzg lędem konsulów lub  a jen­
tó w  h a n d l o w y c h  Nayjaśnieyszego Szacha P e r s k i e ­
go. W  raz ie  słusznego zażalenia R ządu  P e r s k i e ­
go na a jenta  Rossyyskiego lu b  konsu la*  M i n i s t e r  
Ros syyski ,  lu b  sp r a w u ją c y  inleressa  pr zy  D w o r z e  
Nayjaśnieyszego Szacha ,  jako bezpośredni  i ch  N a ­
czelnik* ma oddal ić  p r z ew in io ne go  od obowiązku ,  
i tymczasow ie  p o ru c z y ć  ten obo wiąz ek  d r u g i e y  o- 
sobie* wed le  swojey  uwagi .

A r t y k u ł  X I ;
W s z e l k i e  w ym a g a n ia  ^ob opól ny ch  p o d d a n y c h  

i inne  s p r a w y ,  zawieszone przez  w o y n ę ,  bę dą  
wznowion e  i rozs t rzygnione  podług  s p r a w i e d l i w o ­
ści, po z aw arc iu  poko)u.  Co do d łu g ó w  o b u s t r o n ­
n y c h  p o d d a n y c h ,  pomiędzy  sobą i na skarb ie ,  t e ­
go albo d ru g i - g o  rządu,  ma  nas tą p ić  n iez włoczne  i  
zu pe łne  zadosyćuczynien ie.

A r t y k u ł  X I I .
W y s o k i e  s t r ony  umawia jące  się, dla dogodno­

ści zobopó ln ych  poddanych ,  pos tanowi ły  za spoi­
ną  s i są  zgodą: tym z pomiędzy  n ich ,  k tó rz y  maj^ 
własność  n ie r u c h o m ą  z obus tron A r a x u ,  dozwol ić  
t e r m i n  t r zy le tn i ,  w p rzec iągu  k t ó r e g o  mogą sw o b o ­
dnie  p rz e d a w a ć  ją i za tn ien iać ;wszakże N a y j a ś n i e s z t  
C e s a r z  W s z e c h  Rossyy* ile to do N i e g o  należy,  
w yłącza z tego 'd ob ro czyn neg o  rozporządzenia,  H u s -  
seyn-Ćha na ,  by łego  S a rd a ra  E r y w a ń s k i e g o ,  b r a t a  
jego H assan -C h an a  i K e r i m - C h a n a ,  by ł ego  r z ą d ­
cę Nachiczewar iskiego.

A r t y k u ł  X I I I .
W szyscy jeńcy wojenni obu stron , ZBhrani 

w ciągu  ostatniey woyny lub Wprzódy, równie jak 
poddani obu Rządów, którzy kiedykolwiek na­
wzajem dostali się w ńiewolą, powinni hydź oswo­
bodzeni i zw róceni w przeciągu czterech miesięcy; 
mają oni bydź opatrzeni w żywność i inne potrze­
by, i odesłani do Abbas-Abadu, dla zdania w za jem- 
nym kómmissarzom, którzy się wyznaczą dla przy­
jęcia ich i rozporządzenia dalsżego względem prze­
prowadzenia do mieysca ich pobytu. W ysokie  
strony umawiające się będą podobnież postępowa­
ły  ze wszystkimi jeńcami wojennymi i wszystki­
mi Rossyyskimi i Perskimi poddanymi, którzy się 
nawzajem dostali w  niewolę, a klórzyby nie byli  
zwróceni w oznaczonym terminie , dla odległości 
mieysca ich  znaydowania się, lub dla inney jak iej­
kolwiek przyczyny, albo okoliczności. Oba Mo­
carstwa zastrzegają sobie wyraźne i nieograniczo­
ne praWo, domagania s:ę o-takich w każdym cza­
sie, i obowiązują się; zwracać ich nawzajem, w«-  
dle tego, jak się okażą, lub gdy upomnienia się 
o nich zaydą.



A r t y k u ł  X I V .
Zadua z wysokich slron umawiających się 

nie będzie żądała wydania zbiegów i dezerterów, 
k iórzy przeszli w  poddaństwo drugiey przed zaczę­
ciem ostatniey woyny, albo w czasie tey woyny. Dla 
zapobieżenia zaś szkodliwym skutkom,  wzajemnie 
wyniknąć  mogącym z porozumień szkodl iwych mię­
dzy niektórymi z tych zbiegów, a ich dawnieyszy- 
rni spółziomkami lub podwładnymi,  Rząd P e r sk io -  
bowiązuje się, w swoich posiadłościach, za war tych 
między A ra xem  a liniją, utworzoną przez rzekę 
Czara, jezioro Urmia, rzekę  Dżakatu i rzekę K i -  
zil-Ozan , do uyścia jey do morza Kaspi jskiego,  
zabronić przemieszkiwania tym osobom, i k tóre  te­
raz lub poźniey będą w nazwiskach przez Rząd 
Rossyyski podane. N a y j a s m e y s z t  C e s a r z  Wszecli  
Rossyy,  ze S wey s trony przyrzeka również nie do­
zwalać Perskim zbiegom osiadać lub przemie­
szkiwać w Charislwach Karabachsk iem i Nachi- 
czewai'i3kietn, jako leż w części Charistwa E r i w ań-  
skiego , na prawym brzegu A r a x u  leżącey. Ale 
samo przez się rozumie się, iż warunek len jest 
i będzie obowiązującym tylko względem osób, k tó ­
re  sprawowały  publicznie urzędy lub mającym 
jakie dostojeństwo, jakiemi są: Chanowie,  B e jo ­
wie i naczelnicy duchowni  albo Mol ly,  którzy o- 
sobistym przykładem,  namowami i taynem izwiązka­
mi  mogą mieć szkodliwy w p ły w  na dawnieyszych 
swoich spółziomków,  którzy byli pod ich zarzą­
dem, albo im podwładnych.  Co się tycze w ogól­
ności mieszkańców Państw obu, tedy wysokie s t ro­
ny  umawiające się postanowiły,  iż zobopółni pod­
dani,  którzy przeszli lub nadal przeydą z jednego 
Państwa do drugiego, mogą osiadać i żyć wszę­
dzie, gdzie dozwoli ten Rząd,  pod którym będą się 
znaydowali.

A r t y k u ł  X V ,
Nayjasmeyszy Szach Perski ,  powodowany do ­

broczynnym i zbawiennym zamiarem przywróce ­
nia spokoynosci swojemu Mocars twu,  i usunienia od 
swych  poddanych wszystkiego, coby tylko mogło 
powiększyć ich niedole, sprawione im przez woy- 
nę, tak szczęśliwie ninieyszym t raktatem ukoń­
czoną, da je całkowite i zupełne przebaczenie wszy­
s tkim mieszkańcom i urzędnikom obwodu, zwane- 

o Adzerbąydzanem.  Żaden z nieb, do jakiegoby- 
olwiek należał rzędu, nie może podlegać prześla­

dowaniu,  ani też obwinieniu zaopinije,  postępki  
swoje, lub prowadzenie się w c ią g u  woyny, albo 
w pr /cc iągu  tymczasowego zajęcia, pcmienionego 
obwodu, przez woyska Rossyyskie.  Prócz te»o 
będzie dozwolony tym urzędnikom i mieszkarico’m 
termin  roczny, licząc od dnia dzisieyszego dla wol­
nego przejśc ia ze swojemi familiami z obwodow 
Per sk ich  do Rossyyskich,  dla wywiezienia i 
przedaży majątku ruchomego , bez żadnych 
ze s t rony Rządu i mieyscowey Zwierzchności  
przeszkód, i nie pobierając od przedawanych lub 
wywożonych przez te osoby majątków' i rzeczv 
jakiey kol wiek poszliny lub podatku.  Co się 
zaś tycze majątku nieruchomego,  naznacza się t e r ­
min pięeio-letni  na jego przedaż lub uczynienie, 
wedle upodobania,  względem niego rozporządzeń. To 
przebaczenie wszelako nie rozciąga się do tych,  k tó­
rzy  przed upływem pomienionego terminu rocznego, 
dopuszczą się jakieykolwiek winy lub przestępstwa, 
podlegającego p ra w n em u  ukaraniu.

A r t y k u ł  X V I .
Po podpisaniu tego t rakta tu pokoju, obust ron­

ni  Pełnomocn icy wyszlą,  bez odkładania,  do wszy­
s tk ich  miejsc,  uwiadomienia i należyte zalecenia o 
niezwłocznem zaprzestaniu działań wojennych.  JNi- 
nieyszy t rakta t  pokoju, sporządzony we dwóch,  je­
dnakowego brzmienia exemp la rzach,podpisany przez 
pełnomocników obu stron, s twierdzony herbowemi 
ich  pieczęciami, i nawzajem przez nich zamienio­
ny,  ma bydź zatwierdzony i zaratyfikowany przez 
N a y j a ś j u e y s i e g o  C e s a r z a  Wszech Rossyy i Nayja- 
śnieyszegoSzacha Perskiego,  a uroczyste z własnorę­
cznym I c h  podpisem ratyf ikacye,  będą zamienione 
przez obustronnych pełnomocników,w ciągu cztero­
miesięcznego terminu, lub jak można będzie prędzey.

Zawarty  we wsi Turkmenczaju ,  10 lutego, roku <)A 
Narodzenia Chrystusa 1828.

Na autentyku podpisano:
J a n  Paskir w icz. 
s t .  Obrjezkow.
Dla lego N a s z a  C e s a r s k a  Mość po dcstateci* 

nem rozpat rzeniu wyżey wypisanego Trakta tu  pa- 
twierdzil i śmy go i zaratyfikowali ,  a jako przez to 
za dobre p rz yjm ujem y,  potwierdzamy i ra tyfikuje­
my w całem jego brzmieniu,  obiecując C e s a r s k i e j * 
N a s z em słowem za N a s  i następców N a s z y c h , że 
wszystko, co w tym Traktacie  postanowiono, będzio 
przestrzegariem i drtpełnianem przez N a s  nietykal ­
nie? Na wiarę  czego, tę N asze: ra ty f ikac ją
podpisawszy własnoręcznie,  rozkazaliśmy ut w ier ­
dzić pieczęcią N a s z ą  Państwa.  Dan w Sanktpelers-  , 
burgu,  roku od Narodzenia Chrys tusa 1828 marca 
2 0  dnia, Panowania  N a s z e g o  roku trzeciego.

Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a u * 
s k i e y  Mości  ręką  tak. N i k o ł a y .

S a n k t P etersbur g , dn ia  28 m arca .
(Journal de St. Peter»bourg.)

Przez Ukaz pod d. 24 b. m. wydany do R z ą ­
dzącego Senatu, N a y j a Śj u e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  
raczył  mianować Wice-Kar tclerzem , Rzeczywi­
stego Radcę Taynego, Hrabiego N esselrode , s p r a ­
wującego Ministeryum sp raw zagranicznych.

l ie sh ry p ta  Jego Cesarskiey M ości.
I . Do Rzeczywistego Radcy taynego H r a ­

biego K o czu b c ja , Prezydenta  Rady  Państwa.
Pragnąc  okazać szczególną przychylność,  ja­

ką  mamy dla W Pana za gorliwość,  k tórey nigdy 
nie przestałeś dowodzić,  w długim zawodzie swo- 
jey s łużby ,  i za niezmordowane s tarania ,  która 
podeymujesz dla dobra oyczyzny,nadalis'my W P a n n  
znaki brylan towe  orde ru  ś. Andrzeja  , k tóre tu 
załączone przesyłamy.

Zapewniając W Pana o N a s z k t  prz ychy lno­
ści C e s a r s k i e y , jestem dla W P a n a  zawsze ży­
czliwym.
Sanki-Petersburg
d aa marca 1828 r. P o d p isa n o : NlCOŁAf-

I I .  Do Minist ra Domu C e s a r s k i e g o ,  Jene-  
ra ł -Adjutanta  Xiążęcia I V o ł  ko ń sk ie  g o .

Na okazanie Wysokiego N a s z e g o  zadowole­
nia ze służby W P a n a ,  i chcąc szczególniey dać 
W P a n u  oznakę N a s z e g o  uznania,  za doskona­
ły  porządek , któryś  zaprowadzi ł we wszystkich 
częściach Mini- tery um, W P a n u  powierzonego, 
zaszczycamy W P a n a  znakami brylantowemi o r d e ­
r u  ś. Andrzeja,  i rozkazujemy nosić podług ustaw-.

Zaperz mając W P „ n a o N a s z e y  przychylno­
ści C e s a r s k i e y ,  jes tem na zawsze dla W P a n a  
życzliwym.
St. Petersburg dnia
a t  marca iSaiJ r. P o d p is a n o :  N i k o ł a T .

— Przez inne R eskryp ta  teyże d a t y , Jf.go 
C e s a r s k a  Mość raczył  mianować kawalerem wiel­
kiego Krzyża  iszey klassy orderu  ś. Włodzimierza,  
Rzeczywistego Radcę taynego T u to lm ina , Człon­
ka Rady Państwa,  i mianować kawalerem o rd e ru  
ś. Anny iszey klassy Rzeczywistego Radcę Stanu i 
sekretarza Stanu D. D aszkow a, pomocnika minis tra 
sp raw wewnętrznych,  tudzież rzeczywistego Radcę 
siannB eklem iszew a, sprawującego oho wiązki K o n i u ­
szego, a wielkiego krzyża orderu ś .Włodzimierza 2ey 
klassy Radcę taynego R o d o fin ik in a , dyrektora  d e ­
par tamentu  azyatyckiego w kolegium spraw zagra­
nicznych.

— Przez inny re sk ry p t  pod tymże d n i e m ,  
J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył  przesłać t sbak ier ę ,  
ozdobioną bryllantami , ze Swuią  cyfrą,  Jene ra ł -  
majorowi  Z a ch a rzew skiem u  , naczelnemu d y r e k ­
torowi  administracyl  Pałacu C e s a r s k i e g o  w  Car-  
skiem-Siele.

— Przez Ukaz wy dany  do Rządzącego Se­
natu,  J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył  wynieść do r a n ­
gi Rzeczywistego Radcy taynego,  Radcę tay ne­
go, Barona A n s t e l t , S w o i f .g o  minist ra pełnomo­
cnego przy  Scytnie Niemieckim.

D O D A T E K
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Prze* Ukazy pod d. a4 marca wydane do 
kantoru Dworu, N a y j a s h i e y s z v  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
raczył mianować frey linami N a y j a Ś n i e y s z y c h  Ck- 

***'»WToa, Panny, Łubów Jarców , siostrzenicę 
porucznika Nikitina, hrabiankę Cecylią 

cpŁ //̂ pti córkę Hrabiny d’JSlmpt, mistrzy ni Dwo* 
^ i 1 '*!<r C e s a u s k i b y  W y s o k o ś c i  Wielkiey XięŻny 

oraz Panny, Barbarę Miatlew  i Zofią

— Przez ukaz J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ś c i  teyże 
«tty, wydany do RządzącegoSenatu, mianowany jest 
k o n i u s z y m  N a y j a ś n i k y s z e g o  C e s a r z a  Jenerał-adju- 
'aiit Baron Priderichs.

— Przez inny Dkaz pod tymże dniem, w y­
d a n y  d o  kantoru D w oru , J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
raczył mianować kamerjunkratni, t ra n s la to ra ^ /— 
kadyusza Masowskiego, Hrabiego Alexandra To/- 
matowa , obu z kollegium spraw zagranicznych.

— Przez Ukaz pod d. 26, wydany do tegoż 
kantoru, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył zaszczycić 
kluczem szambelhńskim P. Gruszeckiego 5 tey 
k l a s s y ,  kontrolera naczelnego w Minister) um Do- 
*^u C e s a r s k i e g o ,  i Radcę kollegiainego barona 
■sien/ie, członka kantoru inlondeucyi Dworu.

—-Przez reskrypt pochlebny zd . i 5 m arca, 
W a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył udarować 
orderem ś. Anny ley klassy Rzeczywistego Rad­
cę Stanu Obrjezkowa drugiego pełnomocnika w  
ftegocyaoyi o pokoy z Perayą.

— Jenerał-porucznik Hrabia Gurjew, i od- 
•tawny Jenerał-major baron P a h len , Wyniesieni 
do rangi Radców taynych, zostali mianowani Sena- 
toratni, i wezwani do zasiadania, pierwszy w de­
partamencie lym, a drugi w 3imoddziale &go uepar- 
‘amentu Senatu.

S anki P e tersburg , dnia 3o m a rc a ,
( Jo u r n a l  rle S t .  1' e t e r i b o u r g . )

Jego Królewska Wysokość XiąŻę Oranii, 
przybyi do tuteyszey stolicy.

— Przewielebny IP łu d u  m ierz biskup K ur-  
*ki, wezwany został do zasiadania w Nayświętnym

ynodzie,Prze wielebny Oycieo Gabryel, arobimaii- 
r yla klasztoru Peczerskiego i rektor nemiuary- 

u m dyecezalnego Niżnie-Nowgorodzkiego mianowa­
ny jest biskupem Rałuzkim na mieyseu Nayprze- 
■wielebnieyg^pgo Grzegorza, członka Nayśw iętsze- 
go synodu, który został mianowany arcybiskupem 
> przenosi się nadyecezyą Rjażnńską.

8 oświadczenie J e g o  C e s a r s k i e ?  W y ­
s o k o ś c i  C e s a r z u  w icz a  Wielkiego Xięcia KossrAN- 
t ®go,  JkGO C e s a r s k a  M o ś ć  raczył podnieść do 
£«ngi Rzeczywistego Radcy Stanu P. K rezow a, 
Jl®y klassy urzędnika w ministeryuji skarbu

— Rzeczywisty Radca Stanu B aszm akotv , 
“ *»tnhellan J e g o  C e s a r s k i e ?  M ości, który zosta- 
Wał przy Jenerał-gubernatorze guberniy Nowo. 
Rossyyskich i Beisarabii, otrzymał, aa własną proś-

uwolnienie ze służby.

(1 Psiozoly Fólnocney.)
D. 24 b. m. zakończył życie w St. Petersburgu, 

podeszłym winku, Członek Rady Państwa, Jene- 
V** piechoty Hrabia M aciey Iwanowici Lambs- 

mąż rzadkich cnót i przymiotów. Należał 
0,4 do wychowania tersz szczęśliwie Panujące- 

^ a y j a ś n i k y s z e g o  C k s a r z a  i Wielkiego Xią£ę- 
C l * M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .

— Z Moskwy donoszą o zgonie młodego pi- 
Slrz,,t A lexandra  Iwanowicza Pisarewa, wydawcy 
" ‘"►kiewskiego album teatralnego, autora 1 tłuma- 
Cł3 kilku sztuk dramatycznych, dobrze od publi- 
c*t*vśui przyjętych.

A n g l i a .
Londyn dnia 08 marca 
(s G d ie ty  W artzsw skiey) .

Z powodu słabości zdrowia Pana Grant, P re ­

zesa wydziału handlowego, wniesienie nowego bi­
lu zbożowego w Izbie Niższey, odłożone zostało 
do dnia 3i b. m.

Infant Portugalski L on  M iguel chciał daro­
wać kosztowną tabakierę, wysadzaną dyamenta- 
mi, Panu Hoste, dowódcy okrętu Królewskiego, 
na którym tenże Infant przybył z Calais doL o ­
uvres', lecz Pan Hoste wymówił się od przyjęcia 
tego daru, oświadczając, iż, jako officer Angielski, 
wypełnił tylko swoję powinność.

W edług nayświeższych doniesień z Lizbony, 
liczne woysko Hiszpańskie ma stać przy granicy 
Portugalskiey, i rzeczy zdają się przybierać taka 
postać; jak w roku zeszłym, kiedy wypadało po- 
słać woysko Angielskie do Portugalii.

— Dnia sg _
Przybyła  tu Deputacya z petycyą od miesz­

kańców Niższey Kanady, obeymującą 82,021 pod­
pisów. Uskarżają się w nicy tak na sys temat 
rządu w ogólności, jako też na administracyą te- 
raźnieyszego Wielkorządcy (Lorda Dalhoute, w  
szczególności.

Odebrany tu  list z M oxyku  pod d. 25 sty­
cznia wyraża: „ Foytnano wprawdzie Jenerała 
Bravo, vice-Prezydenta, który przeszedł do pow­
stańców, i rozpoczęto już proces przeciw niemu} 
leoz powszechnie mniemają, iż nie będzie karany 
śmiercią. Woysko rządowe zajęło 2 'ulazingo, gdzie 
była główna siła powstańców. Plan tego powsta 
ma nie zmierzał do obalenia konstytucyi, lecz de 
odmiany teraźnieyszego rządu.”

F  a A tf C Y A.
P aryŁ  dnia Jo  marca.
(s Gsisty WaruMWikiey.)

Listy prywatne z południowcy Francyi do­
noszą, i£ liczne oddziały woyska ciągną przez De­
partament de la Drome do Tulonu i M arsy lii, 
gdzie czynią znaczne uzbrajania wojenne. N ie ­
wiadomo jednak, czyli wyprawy te przeznaczo­
ne są przeoiw Algierowi lub do Lewanlu. Gdy 
dnia 18 b. m. oddział ago półku artylleryi miał 
wychodzić z Montpellier, Półkownik T h u illie r t  
przemówił do żołnierzy lemi słowy: , ,K ró l  po­
wołuje was, abyśoie należeli do wyprawy way- 
skowey, i poczytujecie się za szczęśliwych pełniąa 
ten rozkaz. Nie wiem czyli będziecie mieli spo­
sobność odznaczenia się w bojach; lecz niech bę­
dzie 00 chce, jestem przekonąny, iż uczynicie za­
szczyt półkowi waszemu.,, Żołnierze odpowie­
dzieli okrzykiem: Aiech iy je  KróP.

Podług listów z Bajonny , osady Francuzki# 
w  St, Sebastian i Pampelunie, wyydą dopiero 
ztamtąd d. 1 października.

Jeden z tuteyszych dzienników pisze, iż Pan  
Rotschild posłał Panu Lamb  list z podziękowa­
niem, iż uzytemi przez siebie środkami > ocalił 
pieniądze przesłane do Portugalii.

— Dnia 5 i —
W czora po mszy ś. Posłowie zagraniczni 

złożyli hołd uszanowania Królowi Jmci 1 dostoy- 
ney jego rodzinie.

Jeden z tuteyszych Dzienników tw ie rd z i , i£ 
looiotysiączne woysko zbierające się w Tu łonie, 
nie jest przeznaczone przeciw Algierowi, lec* do 
Morei; twierdzi oraz, iż jeżeli kazano wstrzymać

Erzysposobienia do wsiadania tego woyska na o- 
ręty, mogło to pochodzić raczey z podania noty 

od gabinetu angielskiego, nie zaś z przybycia p e ł ­
nomocnika algierskiego do układania się o pOKoy, 
któreto przybycie dzisieyszy Monitor ogłasza «• 
bezzasadne.

W  jedney z gazet Marsyliyskich czytamy co 
następuje : „Jeżeli można wierzyć biegającym tO 
wieściom, przybycie woysk Azyatyckich do Stam ­
bułu zrządziło tara naywiększy nieład; mimo 
wszelkich usiłowań około utrzymania porządku, 
rząd nie mógł przeszkodzić zabiciu kilku Gm m -



ścian aa ulicach. Turcy sami wychodząc z domu 
nie są Łez obawy, i stają się takie czasem ofiarą 
panującego nieładu w  tey  stolicy.

Margrabia  de Chaves jeszcze bawi  w B a -  
jonnie-, lecz w każdey ch w il i  spodziewa się od 
D o n  M iguela  rozkazu powrócenia do Por tugal ii .

G azeta  F r a n c j i  odebrała list p re fekta  D e­
par tamentu  S ekw a n y , w którym zbija jeden z jey 
ar ty k u łó w  o domach gier p a r y z k i o h , tey  treści: 
i e  -lwa domy rząd skassował;  że do innych t rzech,  
gdzie się schodzono w południe,  odtąd dopiero po 
godzinie 5ciey będzie można bydź przyymowa- 
nym; że zmnieyszono liczbę s to l ik ów ;  że do ża­
dnego domu gry nie można weyść bez rekoipen- 
dacyi; że nareszcie kobiety,  małoletni,  uczniowie 
szkół  królewskich,  uniwersyte tu  i pensyy, p ła­
tnicy,  kassyerowie,  woźni kassowi, słudzy i wszy­
scy notowani  w policyi,  zostali jak naywyraźniey 
wyłączeni ,  pod karą  5oo f ranków na ant repreae -  
ra. Dodaje Prefekt ,  iż w każdym razie może bydź 
ciągnione śledztwo na dowód niezastosowania się 
do powyższych urządzeń,

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 20 m a rca .
(z  G a ie ty  W ar iza w tk icy . )  ,

Dnia i 5 b. m. zaszła tu k rw aw a  kłótnia mię­
dzy żołnierzami gwardyi  i pułków linijowych, przy 
czem 19 żołnierzy po większey części śmiertel ­
nie raniono.

W  U rgelu  znaleziono 7 0 0  ukry tych  k a r a ­
binów;  był y  to przygotowania do zajęcia tw ie r­
dzy.

Dnia 17 b. m. wyszedł  z B a rc e llo n y  t rzeci  
oddział powstańców,  skazanych na wygnanie do A- 

l fryki.  Układał się z 214 ludzi.
— D n ia  21 —

Poseł  Angielski  o t rzymawszy l i sty ż L izb o ­
ny  podał  rządowi  naszemu notę, z, powodu którey 
rozkazano J enerałom w prowincyach graniczących 
z Por tugalią,  aby zbiegłym Por tugalczykom nie 
dozwalal i  wracać  do ich oyczyzny. Tymczasem 
rozkaz Aen nieco się spóźnił,  i wielu  takich P o r ­
tugalczyków już wróciło.  L L izb o n y  dowiaduje­
my się , iż Kró lowa wdowa jest bardzo czynną.

D w ó r  nasz wyjedzie dnia 9 kwietnia  z B a r -  
cel/,ony napowrot  do tuteyszCy stolicy. Jeden 
połk  lekkiey piechoty,  uda się wk ró tc e  z Sewilli- 
do H a w a n n y .

B arcellona  d. 22 m arca.
Onegday p rzyb ył  tu  nadzwyczayny goniec z 

P a r y ia .  Wiez ie  l isty,  które,  jak Słychać, tyczą 
się uskutecznienia kapi tulacyy,  zawar tych między 
Jenera łami  woyska konstytueyynego i Francuz-  
kiego, a za twierdzonych przez Xiążęcia y lngou- 
lem e, które  K ró l  F e rd y n a n d  obiecał  przywieść 
do skutku.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł d. i i  m a rc a , ,
(1 Gazety Warszawskiey).

Sihl idar  Wielkiego W e z y r a  przejeżdżał przez 
S m y rn ę , udając się do Czesrny , dokąd także w y ­
jechał  Jene ra lny  In tend ent  skarbowy Azyi  mniey- 
szey, dla przyśpieszenia dostaw do wielkiego obo­
zu , k tó ry  ma bydź rozbiły naprzeciw S a o ,  W 
celu u łatwienia środków odzyskania tey wyspy.

Basza Smyrneński  o trzymał  rozkaz Por ty ,  
aby  z państwa Tureckiego wygna ł  wszystkich  
X ię ź y  kalol icko-orniiańśkich,  urodzonych w Azyi  
mnieyszey.

Po zajęciu od niejakiego czasu przez G re ­
k ó w  wa ro w ni  V a ss ila d i , t rzeba się spodziewać 
poddania się M isso lung i.

Utrzymuje  się tu pogłoska o bliskiem us tą ­
pieniu lb ra h im a  Baszy z Morei;  tw ie rd z ą  nawet,  
iż woysko Egipskie wyszło już z T ryp o lizzy .

Flotyl la zostająca pod dowództwem T a h ir  
Baszy , w ypłynę ła  powtórnie z Dardanellów ku

.Sr/o, dla łatwieyszego wysiadania woyska.  które' 
Basza Smyrneńsk i  posyła na pomoc tey  wyspie.

B y ły  De f terda r  ma się udać  w  taynem zle­
ceniu do Bomelii .

Prześladowania Ormian t rwają  ciągle,  a X ię -  
ża Ormiańscy nieunici  są naygor liwszymi w przy-* 
muszaniu Kato l ików do poddania się ich  P a t r y a r -  
sze. Godzien zdarzają się wygnania i uwięzienia ,  
a nowy fi rman powiększa surowe środki,  nakazu­
jąc wyraźnie,  aby Katolicyr byl i  posłusznemi  P a -  
tryarsze Greckiemu.

Słychać,  iż według rozkazu Hrabiego  Capo- 
distrias  , wszyscy cywilni  T urc y obojey płci* 
zna jdujący  się w niewoli  Greckiey,  zostali u w o l ­
nieni- Już  k i lku  ich przybyło do S m y rn y .

Od gran ic  tureckich  21 m arca.
Słychać,  iż Grecy' ustąpil i  z wyspy Scio. Zd a­

je się, iż byli  w takim nieładzie,  że F abvier  le­
dwo nic został zabity od własnego swego woyska.  
Pokazanie się f lotylli  pod dowództwem T a ld r  Ba­
szy, i posiłków w ys łanyc h  przez Baszę Smyrneń-  
skiego /  skłoni ło Greków do opuszczenia w yspy  
bez odporu.  Tt i rcy  mieli  pr'Zy tein zabrać  k i lk a  
s tatków greckich.  T a h ir  Basza nie chcia ł  ści­
gać Greków  , i z f lotyllą swoją wróci ł  dnia 19 
marca do Stam bu łu .

Szyprowie mieli  połowie marca ividziec 6 
f regat  i korwe t  eskadr  sprzymierzonych niedale­
ko N a w a ry n u .  Donoszą oni także,  iż flota Egipska,  
która,  według zapewnienia M chem eda  y llcgo , by ­
ła przeznaozoną do K andyi. Zawinęła do M o d o n u  
i N a w a ryn u .  H rab ia  G uil/em inot, poseł f rancuz- 
ki ,  najął w K o r fu  mieszkanie na 5 miesiące. Spo­
dziewają się tam (jak s łychać) przybycia posłów 
Tureckiego i Aust ryackiego.  Bząd w M a lc ie najął  
pewną  liczbę okrętów,  po większey części aus l ry-  
ackich , dla sprowadzenia zboża z Egiptu , k tó re  
kupiono od tamecznego Baszy.

Po zdobyciu  M issolungi przymusi ł  Lbrahini 
Basza Grekó w zabranych w  niewolą,  aby poległym 
swoim ziomkom pourzynal i  uszy, potem je nasolili  i 
upakowal i  w beczki,  celem postania do Stam bułu.: 
Ze zaś l iczba ich nie była* takfcziiaczńą, aby czyni­
ła wielkie wyobrażenie o ważności odniesionegó 
zwycięztwa,  kazał  więc Ib ra h im  przydać do tego 
uszy poległych turków.  Grecy rozgniewani  tą 
narzuconą im obmierzłą robótą,  i przydaniem uszu 
tu rk ów ,  włó/  yl i  wfbeCzki k a r tk i  z napisem: Z  d łu ­
gości uszu  poznać m o żn a , i£ nie są greckie .

S m y rn a  dnia  5 lutego.
Na jednym z ostatnich popisów nowego w o y ­

ska w  Stam bule, z wie lką  zgrozą praw (m i ernyc h  
Mahometami  w, Mufty,  W i e l k i  W e z y r i S e r a s k ie r *  
stosownie do rozkazu Sułtana,  ukazali się w  s t ro­
ju w o j s k o w y m .  Okoliczność ta, szezegćlniey z po­
wodu.  Muflągo, w ielkie uczyniłaj  wrażenie na u- 
mysłach zwolenników Proroka .

Zostajemy tu w okropney  niepewności.  S u ł ­
tan  zaczyna się starać o podbudzenie ludu przeciw­
ko Chrześcijanom. Ogłuszono natri hftttiszCi if, kto* 
f y  widocznie przekonywa,  jak daleko zamiarem jest 
tego pisma wplą tać  w niebezpieczeństwo i naród 
i Monarchę,  w niebezpieczeństwo zas togo rodzaju, 
aby im już odebrać wszelką spcsobnosć cofnięcia 
się lub przys tąpienia do układów,  w razie navret 
trw'ania pośrednic twa.  A k t  ten oddycha wściekło­
ścią; lecz też przyznać potrzeba; iż Suł tanowi  ńie 
zostawiono nic innego, jak tylko jedno użycie b r o ­
ni, fanatyzm i rozpacz. Czyli jednakże potrafi  zro­
bić wie lkie  wrażenie,  bardzo wątpimy:  dzisieysi 
bowiem lu r r y  są w stanie jakiegoś osłabienia , a 
to zląd pochodzi ,  iż postradali  zupełnie zaufanie 
w swoich dawnych instytUcyach, nowe zaś przepi ­
sy jeszcze go im nie natchnęły .  Podobny stan jest 
właśnie,  dla wszystkich  w  ogólności narodów r c -  
wolucyy kryzys;  jest chwilą  naj  w yższego osłabie­
nia. jakiego doświadczamy między cho robą 
i powrotem do zdrowia.

Pozw olono drukow ać •  % polecenia JFP. Litęwshicgo ojennęgo G ubernatora.
ytndrzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu i K aw aler.

w D rukarni R edakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYF.RA LITEWSKIEGO. N. 43;
W ilno dnia g Kw ietnia v. g, 1828 rokut

j . 1 O<2 Magistratnry Powszechney Opieki 
itewsko Wilenskiey Gubernii  ogłasza się, iż w

cli )g_ ,g  j 20 te raźni eyszego miesiąca a-
P1 y a będą się odbywać targi na oddanie w  dw u-
e Ul1 dzierżawę przewozu w miasteczku Nie-
uenczynie z mieszkalnym dom em ,  karczmą,  i
a szym zabudowaniem do onego należnym, a

Ea tem życzące osoby wziąść w tenutę  tako-
y przewoź, raczą jawie się na pomienione t e r -

11,1113 do teyze Magistratury z pewnemi E w ik -
cyemi. Roku 1823 apryla  8 d nia.
K RenpeMeitHbiił H.ieHŁ h KaBajiept Dettipi  

•AefićtaŁ
Sekretarz  Jan  Sol imanh

. 1 Gdy l lcytacya ogłoszona w  Kuryetże
jUewskim pod N. 20. 21. i 22 na oddanie ma­

jątku Dovvgierdziszek na czynsz wieczny , nie 
przyszła do skutku • przeto Rząd Uniwersyte-  
u do takowey licytacyi nowe naznaczył t e r -  

ontia w  dniach 2 1. 25 . i 2 4 . teraznieyszcgo mie- 
®l,lCa kwietn ia  i o tern do publicziiey wiadomo- 
Cl podaje. Sekretarz  Fe l ix  Mierzejewski.

i- 1828 roku  apri la  5 dnia, Sąd Ziemski 
„ovviatu Trockiego do celu uSatysfakcyono wa-  

rna wierzycieli W  W .  Franciszka b. Pisarza Gro- 
Ł lego Trockiego i Alfonsa Sędziego Granicz-  

lll‘go tegoż Powia tu  braci PotrykoWskich,  T a -  
^  rp ^ xdywizyą doczesną majątku Gineyciszek 
Sv\ ' °  Powit;cie położonego przez wyrok

°7 W roku  1828 marca 8 dnia Ogłoszony, 
pi it znac/,a]ąc na wszystkich k redy torach  i pre- 

onsorach do Massy funduszu pod Taxę  idą- 
®ego, jako tez na samych debitoraeh kom por-  
^ncyą na dzień 1 maja idącego roku do Kim- 

1,11 yi swego Sądu nakazał , a po spełnieniu 
vv& •' W ^ nia 1 l ip°a tegoż roku  do zdecydo­
wali1?  Pretensyów wierzycielskich i onych usa* 
ys akcyonowania przystąpić zadeklarował .  Aże-
3 V/'ęc nikt nlewiadomością o takowym D e­

krecie niri c J ._ wymawia ł  się, Sąd przez mmeyszą
wizacyą iuteressowane osoby zawiadamia.

Józetf K-uczewski Prezes  Ziem. Powia tu  
J-rockiego Kawaler .

W ładys ław  Sytu ć Sędzia Ziem. Trocki .
Leonai  d Żyliński Sędzia Ziciri. Trocki.
Vice Rejent  V \ i k t o r y  Szaćhuo;

t Dom Samsonowiczów w Mieście Wilnie 
^  Ostra bramą pod N. 1280 położony, z i d o 4  

^y przyporuczoney mnie przez Magistrat A d-  
'nstracyi,  wypuszczam w roczną arędę wię- 

d y dającemu w trzech terminach,  w  i wszy ni 
^  9’ 2gim d. l i ,  trzecim i ostatecznym d. 16
^  'n,es*aca aprila;  życzący ohy otrzymać w po- 

yzszych terminach w tymże Domie zajawisięi  
Macicy Pawłowski ,  

r  k olno d rukować  W i ln o  7 kwietnia 1828 
0 il A. Powstański Prez. Koni; Cenz. Wileń.  

Ca Koli.  i Kawale r .

w tvt* 1 ^  ^ arłi’enicy Sowietnikówey Nowickicy 
do y ‘eŚcie Wilnie  przy Tatarskiey u l icy ,  jest 
l c.(.ąf-a ren^ owarjla apar tament ,  i osobno kawa-  
ni-S 10 l'°koje, do tego kuchnia angielska, stay- 

wozownia i sklepy. Kluby życzył nająć

możo się z ak torką  Ugodzić , w  tymże domie 
mieszkającą. 1828 roku  apry la  3 dnia.

W o ln o  drukować  Pobcmeyste r  Chrząstowskń

1 W  domu j W W .  W ańkowiczów obok 
Kościoła S. Kazimierza na Wie lk iey Ost robram- 
skiey ulicy w handlu J. P. W ołczan in ow a  znay-* 
duje się nowy transport  fajansu fabryki Kijów* 
skiey jako to: talerzy białych Ni igo cena za 
tuzin 1 r. sr., równie też serwisów stołowych 
ko lo rowych,  rozuiaitey porcelony x kryształów 
brylantowanych szkła s tołowego w rozmaitych 
gatunkach ,  i rozmaitey galanteryi  można dostad 
za pomierną cenę.

W o lu o  drukować  Policmeyster Chrząstowski*

9 Ód Li tewsko-Wileńskiego  Gubernialne-  
gO Rządu  ogłasza się, iż dla niewiadomości miey-  
sca przebywania, mających pretensye za sk ra ­
dzione rzeczy przez Dementa i Leona Rybakow-  
skich, Grzegorza Iwanowa i Terent ia  Sierhieja, 
sukccssorow zmarłego Ńiędza Rymnntowicza,  
lia d 36 rub.  80 kop. , Szlachcica Taraszkiewi* 
cza na 99 i rub. g iy  kop.,  i Ignacego Sabińskiego 
na i 4 i rub. 70 kop., assygn. oprócz zrobioney 
za pośrednictwem Mieskich i Ziemskich Pol ieyy 
pnbl ikaty,  ninieyszem ogłasza s ię ,  aby się oni 
jawili do Wiłkomierskiego Grodzkiego Sądu,  na 
oznaczony NayWyższym Ukazem d. i 4  lutego 
1800 r. czteromiesięczny termin, dla Wykonania 
przepisauey Ukazem Rządzącego Senatu d. 9 
grudnia  1826 roku nastałym, przysięgi pod u* 
t ra tą  oney za niejawieniem się na termin.  Dn ia  
5 kwie tnia  1828 roku.

Sotyietnik Białoeki.
Sekre ta rz  M. Lubariski.

Koliegialny Sekretarz  Łeonowicz

2 Policya Miasta W ilna  przOz ninieysze za-  
wiadamia,  ze na mocy zaleceń wyższey Zwierz ­
chności wypuszczają się z publiczney l icytacyi 
w  arędowną  tenu tę  domy za Ska rbową należ­
ność byłych pódradczykow Wileńskich miesz­
czan s tarozakonnych leki  Taybera na Zarzeczu 
pod N. 583 i Josela Bryraka,  Gabryela  M ay-  
zćla na Rudnickiey ulicy pod N. 278, takoż częśó 
czyli schedę wydzieloną w domie W ńł łow ieza  
na Zamkowey ulicy dla W .  Prozora* r ó w n i e j  
żyda Orela kupca na Rudnickiey ulicy pod N.  
280; za tam na wzięcie takowych domow przez 
licy tacyą W arędę od terminu śgo Jerzego to jest 
20 teraźn. mca apryla,  do takowey licytacyi na­
znaczają się terminy iszy 16, 2gi 17 i 3ci osta­
teczny 18 tegoż mca apryla ,  a przetarg dnia 
20 tegoż m ca ;  kondycye zaś takowey arędy 
można widzieć każdodziennie w teyże Policyi 
i będą przedjawione przy taigach.  Życzący prze­
to należeć do takowey licytacyi, zechcą jawić 
się n a  wyż wyrażone terminy każdodziennie % 
południa o godzinie 4 ley do Pol icyi  miasta 
W i lna .

/ja P r y s t a u a  Ilutowucz.
Suchocki  Sekretarz  Kol. 

Naczelnik Stołu Gubernski  Sekretarz  Kon* 
czałowski.

a W Sądzie Ziem* Ptu Wileń .  ua jedno-



roczną arędę domów, jednego po b. Exaktorzo
P t a  Kowień. Sobolewskim pod N. 39 i i 2go po 
obywatelach Wileń.  Chodasewiczach pod N. 
i 355 w mieście W ilnie  sytuowanych, odbywać 
się będzie publiczna licytacya w terminach: dnia 
g, 10 i 11 teraźu.  mca apryla,  zatem życzący 
mieć possessyą wyrażonych domow, na pomie- 
nione terminy do Izby Sądu Ziem. Ptu W ileń .
0 godzinie 5ciey z południa jawić się raczą. 
D a t t  1828 mca apry la  3 d.

Sędzia Ziem. W i l .  Jan  Pisanka.

3 Knmmis9ya Sądowa Imiennym JEGO 
JM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Rozkazem na dn ia  
18 julii 1821 roku wypadłym do dzieł i d łu ­
gów J W e y  Konstaucyi  z Xiązą t  Lubomirskich 
Hrabiny Rzewuskiey Hetmanowey Polney Ko-  
ronney  oddzielnie ustanowiona , skubczn iąc  
przepis tegoż rozkazu w punkcie 21 zakreślo­
ny, ma za powinność do publiczney podać w ia ­
domości: Iż za przybyciem Prezesa tey Kom-
missyi J W .  Michała  Graffa Czackiego W ołyń­
s k i e g o  Gubernskiego Marszałka i Kawale ra  w  
dniu i 3 grudnia  1826 roku,  a tym samem za 
uformowaniem się zupełnego kompletu,  do L i -  
kwidacyi  długów wierzycielskich przystąpiła i 
w roku zeszłym 1827 spraw Likwidacyynych
1 innych prawnych do  regestru Sądowego we* 
szłych w liczbie 116 po dzień pierwszy gbra 1827 
roku odsądził >, Rozkazy tak jego IM P E R A T O R -  
SK IE Y  W Y SO K uS C I  W I E L K I E G O  XIĘC IA 
C E S A R Z E  W 1CZA jako też Rządzącego Senatu 
wymagające spełnienia zaskuteezniła , niemniey 
Prośbyst ron,  rapporta  Adminis tratorów, kommu* 
uikacye Juryzdykcyów w Nastolue Regestra za pi­
sane i Numerów 8 i 4 składające, zrezol wowała. 
C/.pgo dowodem są posyłane do JEGO IM P E R  A- 
T O R S K IE Y  W  YSOKÓSCI miesięczne wiadomo­
ści Działo się na Sessyi Sądowey w Mieście Sta­
rym Konstantynowie dnia 16 marca 1828 roku.

Wołyński  Gubernski  Marszałek i K a w a ­
le r  P re/es Kommissyi Graf  Michał Czacki.

Członek Kommissyi i K a w ale r  Mikołay 
Popowski .

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Piotr  Szyrma.
Członek Kommissyi W incenty Jezierski.
Członek Kommissyi L u d w ik  Dubiecki.
Zastępca Członka Kommissyi Jan  Pociey 

Niepokoyczycki .
Mieysce Sekretarza zastępujący Floryan 

Tatarowski .

5 Magistrat miasta Grodna skutkiem Uka­
zów z Rządu Gubernskiego Li t.  Grodzieńskiego 
wyszłych w  roku idącym: lgo dnia so  marca 
za N. 9,918 a 2go dnia 21 marca za N. 
io ,443 , przez ninieyszą Publ ikatę  podaje do po* 
wszechney wiadomości,  iż w tymże Magistracie 
odbywać  się będą dwie lky tacye ,  na wzięcie 
w  czteroletnią  arędę prowentow mieyskieh ja­
ko to: lwsza przewozu i mostu w Grodnie na 
rzece Niemnie urządzonych * a 2ga, targowego, 
brukowego,  pomiernego, wagowego i czopowe 
go od zagranicznych t runków; życzące więc o- 
soby l icytować pomienione prowenta mieyskie, 
mają się jawić w tymże Magistracie w  czasie 
rannych sessyow z dostatecznemi i prawnemi 
kaocyami w terminach:  dnia 21, 22 i a 5 n ca 
maja roku idącego, a d la  przetargowania się 
M yli pieretorżki eo do waięeia przewozu w  a-

r ędę  na dniu 9 4, a targowego brukowego i da l ­
szych szczegółów na dniu 2 5 tegoż miesiąca i 
roku,  w Izbie Skarbowey Li t.  GrodzieriskieV 
Gubernii .  Ze życzące osoby wziąśe w arędo* 
wną  tenutę  takowe prowenta  mieyskie mogą 
tak  przed nastąpieniem licytacyi jako też i w 
czasie jey każdego razu udawszy się do Kance i-  
laryi tegoż Magistratu poiuformować się o kon- 
dycyach jakie do zawarć się mającego kon­
t r a k t u  podają się. Dnia 28 marca 1828 roku.

Józef Rautenberg Rurmistrz.
Pisarz^ Zyszkiewicz.

2 W  domie Jana Zaycowa pod N. 1292 
za Ostrą Bramą *na ulicy ś* Nikodema i Józefa, 
przy ogrodzie położonym, są 4 pokoje kawale r ­
skie, z kuchnią meblami i osobnym wchodem do 
zaarędowania  z dal ty  23 apryla 1828 r„ a nad ­
to są do zbycia uaylepiey wyprowadzone drzewa  
owocowe.  Ktoby więc życzył powyższe poko­
je nająć a drzewa nabydż, raczy zgłosić się do 
dziedzica w tymże domie mieszkającego. D a t t  
roku 1828 mca apryla 3 d.

Jan  Zaycow.
W olno  drukować  Pol icmeyster  Ckrząstowski .

3 Na  skutek Dekre tu  Ziemskiego P o w ia ­
tu  Nowogródzkiego w roku  1826 miesiąca no-  
wembra  15 dnia w Sprawie kredytorow i p re -  
tensorow z W .  Franciszkiem Borzohohatym był. 
Sędzią Ziem. P t tu  Nowogr.  zapadłego, Sąd T a -  
xutorsko Exdywizorski tymże Dekretem prze­
znaczony, w terminie z wydanego obwieszcze­
nia wypadającym do majętności Kuui łowa w  
Pl tcie  Nowogrodz.  leżncey zebrany ,  po za łat­
wieniu akcessoryinych sporow, komportacyą n» 
tych wszystkich S t r o u a c h , którzy oney w Są­
dzie Ziem. Pt tu  Nowogr. nie spełnili i n i e o p r z y -  
sięgli, z obowiązkiem spełnienia oney dnia 1 ma­
ja idącego 1828 r. w Karicelaryi Ziem. P t t u  
Nowogr.  pr/ .eznaczył , wymiar  majętności Ku- 
ni łowa w Pt toie Nowogr.  a Fo lwarków Studeń-  
ca Krzyszylowicz w  Pl tc ie Słuckim,  oraz sche­
dy w Hrabstwie Tnrzeckim znaydujących się 
udete rmiuował ,  a udzielając czasu t ak  na speł­
nienie Komportacyi  jako też na ułatwienie  
wymiaru ,  Sądy swoje do dnia 5 septembra i - 
dącego roku o d ło ż y ł , w którym terminie aby 
wszyscy kredytorowio i pretensorowie do m a ­
jątku W .  Franciszka Borzobohatego zbiegający 
się, pod utratą  swoich pretensyow i należno-  
sciow, przychodzili  i należnoście swoje uspra ­
wiedliwial i  zastrzega. Kuni łow roku 1828 febr. 
29 dnia.

Prezydujący Exdyw izor  Felicyan W e r e -  
szczaka.

Exdywizor  Franciszek Pietraszcwski .
P io tr  Mogilnicki Exdywizor .
Graniczny Ptću Nowogrodz.  Exdyvsizor  

Regent Erazm  Wróblewski .

2 Za Rudnicką bramą na ulicy Kwaszelney 
w domu pod N. 1202,  są do zbycia f r u k l o w e  
szczepy 5ciu, 4ch, 3ch lat, w  naylepszych ga tun­
kach za pomierną cenę. D. 3 i marca 1828.

W olno  drukować  Policmeyster  Ckrząstowski .

Kurs  wileński na assygr.nty od dnia 6 kwietnia 
r. sr. 3 r. 77 k., czer* zł. nowy 11 r. 80 k., im- 
peryał 57 r. k. 70. __


